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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t P e te r s b u r g , d nia  j  kw ie tn ia .
(* Gaiety Senackiey).

W  Naywyżs/ym Ukazie do Rządzącego Se­
natu , pod dniem 22 marca, roku teraźnieyszego 
wyraiono:  „Znaydujące się lu w S. Pet ersburgu,
W Iszey Adn i i ra l icyj  uey części w 4ttym k w a r t a ­
le pod Ni \ .  229 i 196 domy, kupione przez zmar­
łego Kanclerza Państwa,  Hrabię  R um iancoiva , u 
kupca angielskiego Tomasza W a r a ,  i ostatnią wo- 
la jego przeznaczone na zakładające się nowe za­
prowadzenie naukowe,  które powinno mianować 
się M u zeu m  R um iancoiva , R o z k a z u j e m y :  na 
skutek tey woli właścic ie la ,  chociaż tylko s ło­
wnie przezeń oświadćzoney, ale s twierdzoney świa­
dectwem jego brata i jedynego następcy, Rzeczy­
wistego Radcy T ay n t g o  Hrabiego R um ianco iva , 
Uznawać odtąd aa własność JVI inislery um Naro­
dowego Oświecenia,  * tern, ażeby te domy i na­
wożące do nich place, również i wszystkie z nich 
dochody, nie były  nigdy obracane na nic innego, 
jak na u trzymanie  lub pomnożenie kol lekcyy A/n- 
Z-cuni R u n iia n co iva ”

— Przez Naywyższe Ukazy pod dniem 3 i 
marca : W i c e  Gubernator  T w e r s k i , Radca Stanu 
I z m a y  Iow , naznaczony Wice-Guberne to re in  A r ­
chanielskim;  — Orenburski rn  W i c e  Gubernatorem 
mianowany Radca Kol legia lny,  R ezobrazow , zo­
stający w Ministeęyum Skarbu  Radca Kollegial-
ny , Zotow  , k tó ry  polecone mu obeyrzenie pod- 
*>k«rbsi wra powiatowego Petrozawodsktego z odzna­
czającą się dopełnił  gorliwością,  mianowany Rad ­
cą Stanu.

— Przez r« ' yi -zy Ukaz pod dniem 2 kwie­
tnia:  zostający w v»-.edzy K«l legium P.ristw a spraw 
zagranicznych, Rzeczywisty K amerber ,  S a iłyko h>, 
i Rzeczywiści R dcy Stanu T r e fu r t  1 J u J i / i , ze 
Względu na ich długą i gorl id  ą służbę Nsy łaska- 
tviey mianowani Radcami  Taynymi,  i rozkazano: 
dwóc h  pierwszych przyłączyć do Heroldyi ,  z za­
chowaniem pobieranych przez nich wyznaczeń , 
k tóre  wypłacać im z Podskarbs twa Państwa do 
naznaczenia mieysc; ostatniego zaś, Ro.-tawić w w ie ­
dzy Mm.Ateryuni spraw zagranicznych i  pobie­
g n ą  teraz płacą.

 Przez Naywjższy Ukaz do Kantoru  Dworu
°d d n iem  3 kwietnia,  znajdujący się przy Missyi 
et ' lińskiey i2l®y klassy, H rab ia  Alexander  A lo -  

p eu s ,  2e względu na odznaczającą się służbę oy- 
ca jago, Posła przy dworze Boi lińskim , Rzeczy­
wistego Radcy Taynego, H ra b i  sllopeusa  y- 
łaskawiey mianowany Katner junkrem Dworu
J. C. M.

 Przez Nay wyższe Ukazy, objawione N*y-
świętszemu Rządzącemu Synodowi przez P Ober- 
P ro kuror*  Synodu, Kiążęci* Meszc&erskiego:

D n ia  2/ piarca , C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na zaświad­
czenie Najświętszego Synodu., o długiej '  służbie 
pd znac/.ającey się gorl iwością,  p r  tojereja fabryk 
I lorobłahodalskich ,  A brama O hlob lina , udarowa! 
axarn ih ią  fioletowej, skufiją.

D. 3 i m arca. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  n a  z a ś w i a d ­
c z e n i e  N a y j a ś n i e y s z r y  C e s a r z o u e y  J k y m o ś c i  M a ­
r y j  P e u o r o s ą y ,  o  g o r l i  i v o ś c i  o d z n a c z a j ą c e j 1 s i ę  K a -  
p e L u a  i  N a u c z y c i e l a  R e l i g i i ,  M i e h a ł a  Btwhowie*

stc zcń sk ie g o , uayłaskawiey raczył  go udarowąć
kam itaw ką , jako znakiem dyitynkcyi ,luatanowi«r 
nyin dla duchowieństwa świeckiego.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na wstawienie się J ego C*- 
s a k s k i e y  W y s o k o ś c i  C e h a r z k w  i c z a ,  Naczelnie d o ­
wodzącego Oddzielnym K orp usem  Li tewskim,  i z& 
uznaniem godnym tego przez Nayświęlszy Synod, 
Naywyż.ey rozkazać raczył,  Kapelana  pólku L i t e w ­
skiego Ułańskiego Andrzeja Je fim o w a f  udarowaó 
K r z y ie m  dla noszenia  n a  p iersia ch , dla ducho­
wieństwa świeckiego us tanowionym,  w nagrodzie 
za służbę odznaczającą się gorliwością’ i lprzykładna 
jego sprawowanie  się.

— Przez Na j  wyższe Ukazy,  objawione Rządzą­
cemu Senatowi  przez P. Zarządzającego Ministe-  
ryum spraw wewnętrznych,  w roku teraźnieyszyru 
1828:

D . »5 m arca . P. Jenerał-Gubernator&Inflant-
ski, Estoński,  Kur l andzk i  i P skowsk i ,  Margrabia  
P a u /u z z i , doprow adził  do wiadomości  Ministe-  
ryum spraw wew nę t rz nyc h  , że w  październiku 
1827 roku zrana, wśród spokoyney dosyć pogody, 
wyjechal i na morze w łódce ry ba ck iey  dla łow ie­
nia ryby  czterey włościanie guberni i  mflantskiey ,  
powiatu  grobińskiego,  ze skarbowego majątku Bu- 
dendik jłipf, le lis -M ik e l, le lis -S im o n , Z elten -Ja n io  
i T o p p in -N ik la s ; że około południa  wszczęła się 
nagli  wielka burza, która,  pomimo wszystkich u-  
si łowań tych  r y b a k ó w ,  łódź ich wy wró ci ła  
i % liczby ich  T oppin  - N iklas  niezwłocznie utor 
nął  . pozostali zaś t rzey ludzie,  trzymając się za 
k i l  w ywrócon ey  łodzi , czekali h l izkiey  śmierci;  
że w tymże czasie, brzegiem morskim jechał w ł o ­
ścianin z teyźe włości Budendikshof,  P ek e-J en is t 
i postrzegłszy nieszczęśliwa położenie tych ry b a ­
ków,  nie uważając na rozhukane fale, rzuci ł  się w 
morze dla r a tunku  tonących,  z k t órych nasam- 
przód doścignął 6olelniego starca J e tis -M ik e la , 
czucia już pozbawionego, i wypchnąwszy go 114 
brzeg zaniósł do naybliższego włościańskiego do­
m u ,  gdzie róźneuii  sposobami czucie mu przy­
wrócił,  i że po.6 ui P e k e -J a n is , nie zważając, ani 
na niebezpieczeństw o, na jakie naraził  się już ratując 
M ike la , ani na powiększone hu rzeniejjjsię morza, 
odważa się na ratowanie dalszych tonących le tis~  
Sim ona  i Z e lten -J a n isa ,  powtórnie passuje się r  
ba łwanami  morza,  zbliża się do wywróconey łód­
ki , które.y od, zmęczenia się ledwie t rzymać się 
mogli ci dway nieszczęśliwi,  natęża ostatnie sw© 
siły , i kazawszy im jąć się jego szyi ,  wynosi  yolt 
tym sposobem na brzeg,  i ocala im życie.

U takim miłości  bliźniego czynie P e k e -J a - 
m sa , P . Zarządzający Mini.slm yuni sp/aw w e w n ę ­
t rznych  przedstawi ł  Komita towi  P P .  M in i s t r ó w ,  
na memoryi  któreg-o, i 3 marca przeszłego, nas tą­
pi ł  własnoręczny J e g o  . C e s a r s k i e y  M o ś c i  N a y -  
wyźszy rozkaz: „Dać P eke-Ja n iso w i m eda l i  p ięć­
set ru b li i pub likow ać we w szystkich g a ze ta ch .“

— J). 2Ć m arca. C e s a r z  J e g o m o ś ć  na przedsta­
wienie Ast rachańskiego Gubernatora Cywilnego, 
d. i 3 przeszłego marca N r y  w y ż e y r  o z k a- 
z a ć r a c z  y ł: miejsce t rans latora języka kał rnyc-  
kiego przy tym Gube rna to r /e ,  ustanowione uka­
zem 18 stycznia i 8 j 3 roku,  z pensyą po ośmset r u ­
bli  na rok,  skassować.

Z/. 2 /  m arca , Cesauz Ja*omu ś# N a y v r y i # y



r o z k a z a ć  r a c z y ł :  kommissarzowi rogątki
kw aran tannow ey  sekretarzow i koilegialnemu, K o ­
st rycowi, w ydać jednoroczną nagi-odę i , 5oo rub li ,  
stosownie do przedstawień zwierzchności , opar­
ty ch  na położeniu potwierdzonym d. 7 lipca lijoo 
roku.

D . 3o m arca . C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  ze względu 
na  odznaczającą się gorliwość, okazaną przy  spo­
rządzeniu  półkożuszków dla rek ru tó w  gigo nabo- 
ru z przestrzeganiem dobra skarbu, przez G uberna­
to rów  Cyw ilnych: Sankt-Petersburskiegó, Radcę 
Taynego Senatord Bezobr.azowa , W łodzim iersk ie­
go, R adcę Stanu K u r u tę , Jarosławskiego Rzeczy­
wistego Radcę Stanu B r a w in a , Saratowskiego R ze­
czywistego Radcę Stanu Xiązęcia G a licyn a , T u l ­
skiego Rzeczy wistego Radcę Stanu F o ri-T re jh lu ta , 
Pu łtaw sk iego  Rzeczywistego R adcę Stanu Tuto l- 
m in a , byłego Ekaterynosławskiego, R adcę Stanu 
S w ieczyn a , O reńburskiego Rzeczywistego Radcę 
S tan u  Dębu.) Jeniseyśkiego Rzeczywistego Radcę 
StańU S tep a n o w a  , R/.ądcę obwodu Białostockiego 
Sjtey kląssy H rabię W ołiow icza  i Naczelnika Obwo­
du  Oinskiego Jen e ra ł  - Majora d e-S en t-L o ra n a  i 
N a y w jf ż e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  oświadczyć 
wszystkim  im M o n a r s z e  Zadowolenie, w  szczegól­
ności Zaś Rządcy Obwodu Białostockiego i G uber­
natorow i Cyw ilnem u Sankt-Petersbuskiem u.

Nety w yższe Reskryptem  
D ó P a n a  M a r s z a łk a  D w oru  JSaryszkina.

P a n ie  M a r s z a łk u  D w oru  N a ryszk in ie !  W i ­
dząc ze złożonego przez W Pana rachunku za rok 
przeszły 1827, ze przez roztropne W Pana rozporzą­
d z e n i a  oszczędzono w tym foku od rozchodów etato­
w ych  Kantoru Dworu, więcey miliona rubli,za przy­
j e m n y  S o b i e  poczytuję obowiązek,oświadczyć W Pa-  
da za to moję wdzięczność, i na okazanie jey przesłać 
przy lem tabakierę ż Moim wizerunkiem.

Zostaję ku W Panu zawsze przychylnym.
Na au ten tyk u  p odp isan o  w ła sn ą  J eg o  CesaR* 

8K.1EY M ości ręk ą : N  r  & o Ł a y.
w Sankt-Peterśburgii
d. a ł  marca  i8a8 r .   ,

D o G łównego In sp e k to ra  M e d y c y n y  -Lr m ii P- 
' R a d c y  T ayn eg o  B a ro n e t a  W  U!je.

B a ro n ec ie  Jakóbie B a zy lew iczu !  Odznacza­
jąca się g o r l i w o ś ć  W Pana w wypełnieniu obo­
wiązków, na W Pana włożonych, i stateczna pie- 
ćzdiowitość, około udoskonalenia Administracyi 
Medyczney w Woysku, zawsze zwracały szczegól­
ną Morą uwagę na pożyteczną służbę WPana; czyn- 
nemi pracami w układaniu Ustaw dla szpitalow 
stałych, zjednałeś W Pan nowe prawo do M o j e y  
wdzięczności, na okazanie którey przesyłając przy 
terd tabakierę z Moim wizerunkiem,zostaję ku W P a ­
nu przychylnym. t

Na autentyku p odp isan o własną J e g o  L e s a r -  
s*aey Mości ręką: N i k o ł ą y .
i¥ S t. Petersburgu dnia  
a5 m arca  iSa8 roku.

K r ó ł e w s t w o  P o ł s k i k .
W a r s z a w a  d n ia  1 p kw ietn ia .

(ż Monitora Warszawskiego).
J. K . Mość Xiążę E u g en iu sz  Wirtembergski,  

Jenerał piechoty, przybył do Warszawy.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  28 m arca.
(Journal de St. Petersbourg.)

I z b a  P arów . P osiedzenie d. z 5 . Hrabia G rey  za- 
zsbre i «łos do Sekretarz* Stanu spraw zewnętrznych, 
Zapytując go o stanie Interessów na Wschodzie, i ja- 
kieby zląd. wyniknąć mogły skutki;szano wny lord u- 
znaje trudności, zachodzące w tym względzie; takie, 
zdanićm jego, trudności, iż mogą ściągnąć woynę po­
wszechną; w tym stanie rzeczy, Hrabia G rey  wstrzy­
mał się od żądania tłumaczeń u Rządu, w obawie, a- 
by nie powiększył trudności jego położenia; lecz, ze 
głoszono powszechnie,iż ministrowie Królewscy, nie 
m ieli doniesienia, aby stosunki pomiędzy Rossyą

a Portą doznały Jakiey zmiany, ani te!, aby kto*
re z pomienionych Mocarstw uczyniło deklaracją  
woyny, widzi się więc zmuszonym, prosić u Rzą­
du o tłumaczenie w tym względzie. Mówca są­
dzi , że mniemana ta deklaracya, ani była udzie­
loną ministeryum , ani ogłoszoną; lecz zdaje mil 
się, że ministrowie, nie roztrząsając jakieykotwielt 
deklaracyi woyny, powinni uznać , iż laka zaszła 
zmiana pomiędzy obu wspomnionemi Mocarstwa­
mi,źe mało się różni od stanu woyny. Jeżeli środki 
zostały przedsięwzięte, jeżeli traktaty zerwane, jeże­
li woyska zgromadzono w widokach nieprzyjaciel­
skich, jeżeli było Rządowi angielskiemu zrobione 
oświadczenie, dla skłonienia do bezpośredniego dzia­
łania, w celu poparcia wymagań, do których przy­
jęcia Porta nie zdaje się bydź skłonną; tedy jest 
tego zdania, że zmiana matetyalna zaszła w  sto­
sunkach pomiędzy Rossyą a Fortą, w porównaniu 
do położenia, w jakiem się oba te Mocarstwa znay- 
dowały, w  czasie otwarcia terażnieyszey sessyi. 
Kiedy mowa z Tronu była w tey Izbie ogłoszoną, 
powiedr-iano w niey, że pomimo wypadku Na wa­
ryńskiego , J. K. M. ma nadzieję, iż ta smutna 
okoliczność nie pociągnie za sobą kroków nieprzy­
jacielskich,

Hrabia G rey  uważa Za powinność zapytać na­
czelników rządu, czy w y ley  przytoczone wyrazy do­
wodzą, iż żadna nie zaszła pomiędzy Rossyą a Por­
tą zmiana, mogąca zmnieyszyć nadzieję dalszego 
trwania pokoju, zapowiedzianego w mowie z Tronu.

Hrabia D udley  pragnie we wśzystkiern, sza­
nownemu preopinująceinu, izbie i publiczności, za- 
dosyć uczynić w przedmiocie tak wielkiey wagi, i 
zapewnia, £e Rossyą oświadczyła zamiary, czynią­
ce  mało nadziei pokoju, pomiędzy nią a Portą 
Ottomańską; lecz że rząd angielski żadnego nie o- 
debrał oświadczenia , aby te zamiary miały bydź 
doprowadzane do skutku , i w  rzeczy samey , po­
wiada ten Minister, wedle tego, co zaszło pomię­
dzy Rossyą a Portą, od czasu otwarcia ninieyszey  
sessyi, kiedy mowa z Tronu została ogłoszoną, nadzie­
ja utrzymania pokoju bardzo się zmnieyszyła ; nie 
masz w tern żadney wątpliwości; ale rząd nie o- 
debrał jeszcze żadney wiadomości o rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich.

D n ia  4 kw ietnia.
(* G azety W arssawskiey).

Tuteysza Gazeta S u n  donosi, iź Turcy żą­
dali kilkomiesięcznego zawieszenia broni, i że 
przez ten czas .Bosfor ma b Iź otwartym dla 
wszystkich okrętów. S ły c h a ć ,' iż  rząd nasz w y ­
śle Lorda Stu& rt do S ta m b u łu , a Pan S tr a t fo r t-  
C ann ing  uda się do W ie d n ia .

W edtug Gazety Globe , Zjednoczone Stany 
północney Ameryki zawarły bardzo korzystny, 
traktat handlowy z,Portą Ottomańską, i otrzyma­
ją port na morzu Sródziemnem.

Z podanych Izbie Niższey rachunków skar-. 
bowych okazuje się, i i  sprowadzenie giraffy z -L- 
le x a n d r y i  do L o n d yn u , kosztowało 607 funtów  
szterlingów (20,280 zł.). Jeat to więc kosztowny po- 
podarunek od Baszy Egipskiego.

—  D n ia  5 —
(z t e y ie  g a ze ty .)

Onegday odebrano tu listy a M a lty  pod d. 11 
marca. Admirał C odrington  jeszcze się tam Znay- 
dował, a bandera jego powiewała na okręcie T a l­
bot. 5 okręty wojenne Cesarsko-Ros/yyskie by ły  
także w rzeczonym porcie. Na morzu Sródziemnem  
i przy uyściu T a g u  mamy teraz 8 okrętów l in i ­
owych, jako to: Glucester , M elville , O cean , W in d ­
sor Castle, R evenge, S p a rtia te , W e lle sle y  i FF a r -  
spite. Z naywiększyin pośpiechem naprawiają i  
uzbrajają okręt -Azya, który (jak wiadomo) został 
uszkodzony w’ bitwie Nawaryriskiey, a który, sko­
ro będzie przysposobiony do żeglugi, natych miast 
znowu popłynie na morze Śródziemne.

F  R a n c Y A.
P a r y ż  dnia  5 kw ietnia .

(z G aze ty  W arszaw sjtiey .)
Dnia 2 b. m. o godzinie gtey wieczorem



Talleyrand  złożył Królowi Jmci hołd u- 
*z®Howania swego.

Pan B ill alb a, pierwszy sekretarz Poselstwa 
. szpańskiego przy Dworze tuteyszym, wyjechał 

Niedawno do B  arcellony. Słychać, iż wwiezie pro- 
pozycye względem zaprowadzenia systematu ad- 
toinistracyi w Hiszpanii, któryby wystawiał wię- 
Cey pewności innym krajom Buropeyskim.

Uzbrajania w południowych Departamentach 
naszych trwają ciągle. W oysko, które mniema, 
iz jest przeznaczone do Grecyi, tchnie wielkim
Zapałem.

. Minister woyny wydał okolnik względem  
zacjągu i 4,coo ludzi do woyska, z klassy roku 1826.

—  Dnia 6  —

(z M o nito ra  W arszaw skiego).
, Dnia 8, przed południem, o godzinie 10, od- 

y łsię ,  w sali Diany, obrzęd umywania nóg. ICról 
toć umył nogi ffiorgu dzieciom, wyobrażającym 

apostołów; następnie dał każdemu z tych dzieci i 3 
h'SC’o-lrankowek, misę z pokarm em , bochenek 
chleba, i dzban wina. Delfin i wielcy urzędnicy 
korony dopomagali Królowi przytem pobożcem 
zatrudnieniu, które zakończono o godzinie pół do 
dwunastey.

Dziennik M essager  przygania, iż w pismach 
publicznych, tak dokładnie opisują ruch  woysk: 
0 bowiem posłużyć może zagranicznym za ska- 

2ovrkę niekorzystną dla Francyi.
Pani de Genlis bardzo jest słabą, 1 już nie 0- 

puszcza łóżka.
W yszedł tu pierwszy numer pisma peryo- 

ycznego, poświęconego hodowaniu koni, łowie­
ctwu i wyśeigora. Dotychczas zbywało Francyi 
^  takim zbiorze. W  dniu 1 i 15 każdego mie­
l ą c a  wyydzie sposzyt, składający się ze 32 stronic.

, Pan de Yillaiba, sekretarz poselstwa hisz- 
Panskiego w Paryżu, wyjechał w zeszłym tygodniu 

0 Barcelony, z bardzo waźnemi depeszami. Za- 
Ijewaińja5 iź będzie to ostateczny już układ wzglę- 

em wyprowadzenia woysk francuzkich z Hisz- 
pąnn. jyidwią, że nastąpi ono w miarę, jak rząd 

jiEPanski mieć będzie dostateczne siły do zmie- 
^ ,enia załóg francuzkich, w  twierdzach, które 
eraz zaymuje. Hiszpanija powinna dostarczyć 

Wszelkich potrzeb, i przyymuje na siebie bez­
pieczeństwo przewozu bagażów i effektów nasze- 

woyska.
Y  — Dnia S —

Pradt od kilku dni jest mocno chory.
Crazeta powszectina Byońska  zawiera nastę- 

pujący.list z Tulonu, pod d. 01 marca:
„Jakkolw iek rozszerza się wieść o wydanym 

ozkazie wstrzymania w ypraw y do Morei, co dzień 
przybywają tu nowe woyska i nowi kommissanci.

Stsiay weszła kompanija rzemieślników skąrbo- 
^ y c h  z Figuerag. Już półk 16 linijowy i cztery 

0fnpanije saperów z drugiego oddziału inżenieryi, 
2 z®łogi w M ontpellier, rozłożyły się tu po kwate- 
j£ach. Czekamy na artylleryą. Jazda odebrała roz- 

a*. zatrzymania się w Tarascon. Półki liniowe, 
r  a )^ce dopełnić ogółu w yprawy, przybędą dopie- 

0 ' r  ostatniey chwili. Półk  2 liniowy, który ma 
^  4 sgi w Korsyce, odebrał rozkaz odroczyć
v ' ladanie swe na okręty. Dziś także wybrano dwa 
na aliony z,46 półku (800 ludzi), mają one wsiąśdź 
^  st®tki i popłyną na garnizon, do Karabuzy (w 

eCyi).
, . „R uch na morzu jest niemniey wielki. Od 
*J,a 28 przybyły  do luteyfzey zatoki Cybela i 

y y f i t r i te  ; korwety Pospieszna  i H e kia : bryg 
oltyżpf^ galiola F auvettt:, i jedna holenderska 

o r \ \et 8< Statki te przybywają z Algieru, Mahoń 
* Kadyxu. W  zatoce nąszey znayduią się, oprócz 
ago: okręty Scypion, W roclaw . M iasto  M arsy-  
la> fre,< a ta Syrene, Czaroclzieyka, Cyrce, B ello­

na, \ M arya -T ercssa , tudzież mnóstwo brygów ,*■ 
orwpt i s ta tków  przewozowych.”

Henryk Margr. de Larochejaquelin, Par Fran- 
cyt, świeżo mianowany przez Króla podporuczni­
kiem grenadyerów gwardyi, uzyskał od Monarchy 
Pozwolenie wniścia w służbę rossyyską, i wyje­

chał dnia wczoraygzego do Petersburga (przybył do 
Berlina d. i 4 ) Ma on zamiar starania się o umiesz­
czenie w woysku, które, na przypadek rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich, działałoby przeciwko 
Turcyi. Młody ten officer jest synem Ludwika de 
Larochejaquelin, poległego w W andei w r. i 8 i 5, a 
synowcem Henryka zabitego w 1794 r. i dwóch in­
nych wodzów wandeyskich, którzy także zginęli w  
owey epoce, za piękną sprawę Religii i Król?. 
Rodzina ta jest rodziną bohaterów. Dziadj jego 
um arł  w Jamayce z ran  odniesionych ; ciotka 
zaś Łucya podczas Stu Dni stanęła na czele wie­
śniaków z Boccage, w celu posiłkowania rojalistów, 
k tórym jey brat dowodził. Odezwę jey cała Fran-  
cya czytała 2 zapałem: „  Uyrzycie mię, mówiła
wieśniakom, uyrzycie mię nieodrodną od tego ple­
mienia, co przyjęło za swoje godło: Jeżeli idę na­
przód , idźcie za  mną; jeże li polegnę, pomściycie się 
za  mnie gdybym ;  uchodził, zabiycie mię!

A U  S T  R  Y  A .
W iedeń dnia 3  kwietnia.

(z G azety  W arszaw sk ie j) .
Wiadomości, które tu odbieramy z Bukowi­

ny , Bannatu , Temeswaru , Sklawonii i Kroacyj, 
donoszą: iź zgromadzone na pograniczu woyska Ce­
sarskie znaczną już siłę stanowią. Półki rozło­
żone w W ęgrzech, które stosownie |do rozkazów 
naywyiszey rady wojenney, miały wzmocnić po­
graniczny kordon S erw ii , już tam przybyły. Si­
łę zbroyną w tey części liczą na 4o,ooo piecho­
ty , jazdy i artylleryi; ale dla polityków naszych 
jest przedmiotem naywainieyszych wnioskow lo, 
że Turcy nie zdają się bynaymniey bydź zatrwo­
żeni tem zgromadzeniem woysk naszych na ich  
granice, ponieważ całą swą siłę pod A d rya n o - 
polem  zbierają.

Siedmnaście półków piechoty narodowey, zwa- 
ney graniczną (Granzer-regiment) uzupełniono. 
Słychać, że mieć będą dodane sobie kilka bate- 
ryy  polowych, które zbiorą się częścią W Sem- 
linie, a częścią w Temeswarze.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 25 marca,

(z M onito ra  W arszaw skiego.)
W ypadk i  w Portugalii, dały w  dniu 22 m. 

b., powód do bardzo burzliwego posiedzenia w R a­
dzie stanu, na którem jenerałowie Castannos i V e­
negas przedstawili ułożenie adressu do Króla, aby 
rząd zachował nayściśleyszą neutralność wzglę­
dem Portugalii. I ^ k u p  leoński, bardzo do­
świadczony statysta, wspierał ten środek jak nay- 
mocniey, a uczony praw nik Garcias de la Torre, 
i jenerał Hrabia  de Vinadito, równie przystąpili 
do tego zdania. Przed zakończeniem posiedzenia, 
blisko dwóch godzin trwającego, na którem o- 
badway Infanci ścisłe zachowali milczenie, wszedł 
P. Gonzalez Salmon, minister spraw zagranicz­
nych, i przeczytał notę pisaną do niego przez P. 
Bosanquet, sprawującego interesa Anglii, stosują­
cą się do tey neutralności i zapłacenia 55 milio­
nów fr. kapitału i prowizyi, które rząd hiszpań­
ski winien jest angielskiemu.

Piękny pułk gwardyi konney, który od po­
czątku listopada r. z. zostawał w Madrycie na le­
żach , otrzymał rozkaz udania się na granice 
Portugalii, i  połączenia się z oddziałem jenerał 
O’Neill.

Nadeszły tu zawczoray bardzo ważue de­
pesze od posła naszego w Lizbonie, przez nadzwy­
czajnego gońca, który w ciągu 5o godzin przy­
był z tey stolicy. Zawierają one notę od nowego 
portugalskiego ministra do rządu naszego, przed­
stawiającą złączenie obudwocłi dworów półwys­
pu. Ani nota, ani depesze wspomnione piezosta­
ły dotychczas ogłoszone Radzie stanu; lecz Rada 
ministrów tegoż samego wieczora odbyła nadzwy­
czajne zgromadzenie u P. Salmon, które trwało 
aż do północy. P . Salmon ze zgromadzenia udał 
się jeszcze do Radcy stanu Erro , a w skutek ro­
zmowy^ ich, pułk gwardyi konney z czterma dzia­
łami, udał się do granic portugalskich.

t o



T  V  »  C Y A.
S ta m b u ł d. 19 m arca .

( Z  Monitora  Warsaawakiego).
W y s z ed ł  R o w y  hat t iazeri f  Sułtana,  tey ł re-  

Ici:  że, na przyszłość, w Państwie ottoiriańskiem 
to tylko re ligiyne sekty będą cierpiane,  które po­
dlegają bezpośredniemu nadzorowi zoslaiących w 
Stambuie  Pat ryarchów:  Greckiego i Ormiańskiego,  
oraz naczeluego rabina; i źe wszy«*kie osoby, k tó ­
r e  nie należą do wspomnionych.wyznań,  muszą lub 
zmienić swoję religią,  lub niezwłocznie kray opet- 
ścić; jednakże p rzy ich tvy wędrowaniu ma­
ją tek  ich  zostanie na rzecz skarbu zabrany. Młode 
dziewczyny wiary  katolickiej’) mogą tylko z męż­
czyznami jedney z »ekl tolerowanych wstąpić w 
awiązki małżeńskie,  pod karą wywiezienia do Azyi.

Ten krok gwałtowny i gorszący by ł  powo­
dem dla obecnych w Pera dyplomatyków,  do wda­
nia się za prześladowanymi,  i przedstawienia Porcie,  
a ż e b y  nie przedsiębrała środka,  k tóry  oburzyć mu­
si całą E u r o p ę ,  i nayprzychyinieyśze nawet  Po r­
cie Mocars twa od niey odwrócić.  Reis Effendi  , 
do którego, z powodu Ramazanu, prawie  nie mo- 
In a  uzyskać przystępu , miał  jednakże p rz y­
jąć,  za pośrednictwem pierwszego tłumacza, przed­
s tawienie Posłów' eu ropejskich)  i oświadczyć, że 
Dywan  rozpozna ten przedmiot.

Tymczasem,  aż do dnia dzisieyszego nie n a ­
stąpi ła odmiana; nayszanownieysze rodziny zgroma­
dzają się z rozpaczą nad brzegiem morza, dla prze­
rażającego widoku, jak T urc y wloką wydar te  im 
dzieci na małe statki,  dla przewiezienia ich na w y­
gnanie.  Nie dość było, iż całe rodziny wyrwano 
ze spokoynego zacisza, dla wydania ich na pewną 
zaguiię) chciano jeszcze zaostrzyć uciemiężenie,  w y­
drzeć  syna oycit) córkę matce, i pojedynczo pod­
dawać chrześcijan doświadczeniom naysroższym !

Od g ra n ic  tureckich d. 25 m arca .
(1 G aza ty  W arszaw sk ie j . )

Lis t  ze S ta m b u łu  pod d- r i  b. m. donosi, iż 
St ih an  żądał od Ormianów nieuui tów 57,000,000 
plas t rów,  jako daw nego d ługu  od Ormian Ka to l i ­
ków.  Ż a d n e  przedstawienia nie skutkowały; sum­
mę tę trzeba było niezwłocznie wyl iczyć;  dali więc 
przekazy na 60 milionów do Ulemów j Magnatów 
tu re c k ich ,  k tórzy im tę summę byli winni.  P rze ­
dnia straż Ku rdów , złożona z 10,000 ludzi,  przy­
była  do Skura ti, i niemało zatrwożyła spokoynych 
mieszkań ów. Spodziewają się w  Stam bule, i i  kom- 
missy a wysłana do Grecyi  z propozyoysmi  poko­
ju, dopnie celu swego: mniemają bowiem,  iż G re ­
cy przyymą ią z radością i wdzięcznością dla Porty,  
przez roby ustały powody nieporozumienia między 
Mocarstwami Europeyskiemi  i Portą.  Svrt Hospo­
dara  Wołoskiego,  znajdujący się w Stam bule, byłby 
■w wieJkiem niebezpieczeństwie na przypadek woj ny.

Pierwsze dwa numera ,  wychodzącej  w Sm ir~  
nie  gazety, pod liapisem: Goniec Sa tyrneński, umie­
ściły ki lka postanowień Prezesa Grecyi ,  i  rzut o- 
fca na rewolucyą grecką,  tudzież następującą ode-- 
zwę admira ła greckiego M ia u lh  , k tó ry  podczas 
n iebytności  Lorda  C ochrane, dowodzi flottą gre c­
ką: „Gdy woyna morska już się ukończyła,  i ża­
dnych już nieprzyjaciół na morzu nie mamy, czas 
więc jest użyć potrzebnych środków do zabezpie­
czenia handlu  Mocarstw neutra lnych,  od rozbojow 
morskich.  Z tego powodu tymczasowy dowódca 
floty,  na rozkaz J W .  H r .  C apodistrias  podaje do 
wiadomości Grecyi ,  następujące rozporządzenie, Za-

sśę rsclńście na mśeysee, aby zniszczyć t e«  niego­
dny m.otłoeh. i uwoln i* naród grecki  od hańby 1 
wzgardy,  któremi  ją rozboju r t ,orskie okry wa ły .  Gdy­
by  moich rozkazów nie słuchano, natenczas nie­
posłuszni karani będą, jako rozboynicy,  ze wszelką 
praw surowością.  3) Wszys tk ie  okrę ty  lub stat­
ki, nieopatrzone potrzebnemi  paspor tami ,  lub ma­
jące na pokładzie b ro n  albo maytków niepotrze­
bnych do żeglugi, zostaną zatopione bez żadnego 
ułaskawienia,  a kapi tanowie okrętowi  ulegną ka- 
rze pra wem  p rz e p i s a n e j  nakoniec schwytan i  nft, 
rozboju morskim,  będą śmiercią k a r a n i ,  a s tatki  
i ch  zostaną zatopione.”

— D n ia  26  __
Na Archipelag przybyło  z A le x a n d r y i  6$ 

* tatków p rz ew o zo w y ch ,  dla zabrania woyska 
Egipskiego.  Usląpiło ono już z T ry p o liz zy , i zbie­
ra  się na brzegu między M odoncm  a N a w a r y - 
nem , Miasto P ry p o liz za  wystawia widok wie­
lu pus tych domów,  po większey części spa­
lonych. Lis ty  z obozu jenerała C hurch  donoszą 
znowu, iż Grecy zajęli warownią A n a to lico  przez 
kapilulacyą,  i że jest nadzieja niezwłocznego zdo­
bycia M issolungi, zwłaszcza, iż warownia V a s -  
siladi znayiiuje się już w mycy Greków.

Dnia 8 marca odebrano w Stam bule  mowę,  
którą par lament  angielski zagajony został; zaspo­
koiła ona Chrześciau r t a  przedmieściu P e ra ,  wzglę­
dem dalszey pol i tyki  angielskiey.  Pomimo lego 
nieufność Por ty  duszła do tego stopnia, iż Reis— 
Effendi /oświadczył dragomanowi  Posła N id e r ­
landzkiego, gdy mu ten n a m i e n i ł , iż mowa w i- 
mieniu  K ró la  Angielskiego powiedziana,  musi się* 
Dywanowi  podobać : P odczas bitw y N a w a ry ń -  
sk iey  ośw iadczył się dragom an  A n g ie lsk i, a  A n ­
g licy  p o s tą p ili inaczey . To sarno miał  powie­
dzieć Rets-Łf ieudi  Raou H uszarow i. Z tym wszy­
stkie m, rozpoczęte z Grekami  układy prz ekony wa­
ją, ze Dywan zatrważa się tern bardziey,  iż ń ieu- 
kontentowanie w stolicy codziennie się wzmaga.

Rasza Smyrneński  wylądował  na wyspę Scio , 
i wym ordowa ł  wszystkich tamte jszych  mieszkań­
ców. Niewiadomo,  co się stało z półkoWuikietn 
JPabvier.

W y s p y  J o ń i s i i .
K o r fu  3 m arca .

(Z  M o n i to r a  W a rsz a w sk ie g o ) .
Poseł f rancuzki  dotąd mieszka u Lorda  naczel­

nego Kommissarzs ,  Jenera ła Adam,  który', co szcze- 
gólnieysza, w dzień bi twy pod Wate r loo  właśnie 
dowodził  dywizyą stojącą naprzeciw korpusu h r a ­
biego Guilleminot.  Sir F red .  Adam mieszka we 
wspaniałym pałacu,  wystawionym przez poprzedni­
ka jego, Lorda Mai tland;  pałac ten porównany być 
ino/.e z zomkiem Luxembourg  w Paryżu.  Znalezio­
no stosowne pomieszkanie dla hrabiego,  do którego 
się wprowadzi  ze swym orszakiem.

K o r t u  jest dobrze zabudowane,  i dla stojącey 
tam załogi 3700 ludzi mieyscern przyjemnego po­
bytu.  Miasto jest mocno obwarowane;  jestto d ru -  
£i Gibra ltar .  W y s p a  przerżnięta jest gościńcami 
bi temi  i źelaznemi. Angielscy officerowie nie żyją 
z mieszkańcami w społeczeństwie;  mają oddzielną 
k a w i a r n i ą , i bibliotekę w kawiarni .  W szys t ­
ko, co itn potrzeba,  sprowadzają z Anglii.  Jest  
tu wprawdzie senat, Składający się *e 7, i ciało p r a ­
wodawcze'złożone ze lń-członkó w; lecz, jak t w i e r ­
dzi pismo M essager, reprezentanci jońscy bardziey 
jeszcze milczą, niż dawni  senatorowie Napoleon*.

kazuje się jak naysurowiey wszystkim władzom na Corocznie ŁordKomm.Usarz naczelny wybiera  z po- 
Arch ipelagu:  j) wydawać uzbrojonym statkom pod między j 4 , s iedmiu^ którzy zastępują połowę ciała
banderą  grecką pozwolenie, do żeglugi ku wyspom 
Archipelagu;  2) dozwalać rozboynikom morskim 
p rz y tu łk u  i wolności sprzedawania rzeczy zrabowa­
nych;  owszem władze powinny takowych r o z b ó j ­
ników przytrzymywać,  zamykać na pokładach o- 
k rę tów , i używać wszelkich sposobów,  aby ich 
schwytać .  Gdyby władze nie posiadały dostate­
cznych środków do osiągnienia tego celu, udaru

prawodawczego.  Baie i biesiady sir Adama bardzo 
są świetne. Lady Adams jest rodem z Korfu;  była  
ona zaślubiona mieszkającemu tu, bardzo majętnemu 
człowiekowi , z k tórym się rozw iodła.

Przednia straż K u rd ó w ,  k tórych się t s k  oba­
wiano, składająca się z i o :ooo ludzi, przy t y ł a  ćto 
Scu ta r i ; a spokoyni mieszkańcy kraju, zostali od tych  
dzikich gości nabawieni  przest rachem.

Potwolono drukowa i- Z polecenia JTV. Litewskiego TVojennego Gubernatora. 
A n driey  Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R e d a k ę y i .



DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO i\V 46.
J r iln o  dn ia  i  6 K w ietn ia v s. 1828 Hoku.

U w i a d o m i e n i e .
1 Alexander JTSernad młodzian dw unasto ­

letni, dostąpiwszy szczęścia w 8 mym roku  ży ­
cia sweęo przed NAYJASNIEYSZA CESA R ZO ­
W Ą  JEYMOSCTĄ M ATKĄ talentem swym m u­
zycznym popisywać się, o którym różne gazety 
1 S ien n ik i  jcduomyśluą mu pochw ałę  od- 
J aiac, wspominają; będzie miał zaszczyt czasu 
A n t r a k t ó w  tegorocznych dać się słyszeć, gdzie 
^■ędzy innemi własuey pracy kompozycye exe- 
kwować będzie.

Sztuki odegrać się mające jako też czas i 
ttiieysce przez Afisze P rześwietney Publiczności 
doniesione zostaną. W ilno  1828 roku  i 5 a- 
pryla.

W olno  drukow ać Policm eyster Chrząstowski,

O g ł o s z e n i e ,  
t Zawiadam ia się wszystkich przybawają- 

cych i mieyscowych, którzy mają zamiar dawać 
tu  koncerta  czasu kon trak tów  i ja rm ark u ,  iż 
dozwala się codziennie z kolei lecz po południa  

godziny 4 do 7, gdyż tea t r  przedstawiany 
będzie od godziny 8 do dziesiątey wieczorem.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

^  , 1 Od Wołyńskiey Msgistratury Powszechney 
“ pieki ninieyszem ogłasza się, i£ w niey przedaje 
81ę przez aukcyą z targu, oddany na ewikcyą i prze-t 
e fniinowany, nieruchomy majątek obywatelki Jo ­

anny Nepomuceny Puławskiey , położony w W e- 
ynskiey gubernii w Nowogrodwołyriskim powie- 

Cl? ,vv? W8‘ Boruszkowcach 101 płci tnęzkiey du*z 
^łoscian, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro- 

l *>nemi po rewizyi, łe wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowauiem, za nie­
opłacenie pożyczoney przez pnmienioną Puławską 
^•spitalnay srebrem 4ooo rubli summy, procent­
ow i o lat a4o rubli srebrem, dla uzyskania w 
ł?w I c ° * ^ ce8° 8*S n* pomienioney obywatelce Pu- 

8*tjey kapitału z procentami; dla czego nazna­
czono terminy do targu iszy 20, 2gi 28 i 3ci osta- 
eczny 26 lipca teraźnieyszego 1828 roku; zatem 

życzący kupić ten majątek, zechcą przybydź na 
pomiemone terminy do tey Magistratury z goto- 
wemi pieniędzmi, i widzieć w niey przedającego 
®ię majątku inwentarz. Dnia 4 kwietnia 1828 roku.

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Gubernial- 
*|ego, Zytonairski Powiatowy Marszałek i K aw aler 
J an Głeiubooki.

Sekretarz Kondraljew;
Naczelnik Stołu Maszkowski.

1 Magistrat miasta W iln a  na oddanie z p u -  
®‘iczncy licytacyi od nadchodzącego ś. Jerskiego 
*erniinu w  jednoroczną a rędow ną dzierżawę 
domu J W .  Grqfa Mohla w  M. W iln ie  przy u- 
lcy Subocz pod N. 3 2 położonego, term ina 18, 

*9 i 20 teraźn . mca a pry la przeznaczył, i dla 
*Ł§° aby życzący dom takow y wziąść w dzier- 
^aĄę na oznaczone term ina do M agistratu W i-  
pńskiego przybydź raczyli, do tego celu w yda­

je się ninicysze ogłoszenie. Roku 1828 apryla 
*4 dnia,

K aro l I lu r lig  R. M. M. W .
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

1 Oświadczenie imieniem W .  JP an i  E lżb ie­
ty  z Kosseckich Zarem bowey przeciwko W W .  
Kazimierzowi Straw ińskiem u b. Marszał. P tu

Trockiego i W incen tem u  Zarem bow i mężowi* 
czyni się w rzeczy następney: W icen ty  Zarem ­
ba wszedłszy ze mną w roku  1827 vv m ałżeń ­
skie związki, w  przeciągu lociomiesięcznego po­
życia roztrw onił większą część mojego wniosku, 
zlokowanego na procent u  W . Kazimierza S t ra ­
wińskiego b. Marszał. Troc., i nakoniec w mie­
siącu lutym bieżącego roku  wymógł odemnie 0- 
blig na rub. sr. 200, k tó rych  nigdy muio nie 
zaliczał. Dowiadując się zaś, że W .  S traw ińsk i 
tak  mężowi na pomieniony oblig, jako też in ­
nym osobom okazującym niby moje rew ersa , z 
pozostałego mojego funduszu wydaje pieniądze, 
przeto  gdy wszystkie wymożone odemnie t r a n -  
zakta , obligi i karteczki, nie mają żadnego zna­
czenia, winnam  ostrzedz publiczność i W .  S t r a ­
wińskiego , ażeby on za takowemi ani mojemu 
mężowi ani komukolwiek z mojego funduszu pie­
niędzy dawać nie ważył się, i n ik t  onyeh naby­
wać , k tóre za nic nie znaczące ogłaszam , i ze 
nie akcepując rachunków  przez W . S tra w iń ­
skiego wydaney summy obcym osobom i mężo­
wi mojemu i we wszystkiem przedsiębiorąc p ra ­
wne czynić kroki, ninieysza zapisuję oświadcze­
nie i one własną podpisuję ręką . D att. 1828 ro k a  
kw ie tn ia  5 dnia-

Elżbieta  z Kosseckich Zarembina.
W olno  drukować. W iln o  d. 12 kw ietn ia  1828 

r. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

X Niżey podpisany celem uczynienia k r e -  
dytorom ś. p. oyca swojego Satysfakcyi. ogłasza 
wyprzedaż kamienicy w mieście W iln ie  przy  
Kościele ś. Jerskim  położoney , zapewniając 
wszelkie dla nabywcy bezpieczeństwo. N adto  
skutkiem danego sobie przyporuczenia zawia­
damia, Że trzy fo lw arki o mil 8 od W ilna  leżą­
ce są od ś. Jerzego do zaarędowania, jeden z tych 
ma dym ów gruntow ych 5o wysiewu oziminy 
beczek 5 o; 2gi ma dymów gruntow ych 20, w y­
siewu beczek 16; 3ci ma dymów grun tow ych  
18 wysiewu beczek x5; a w każdym wszelkie 
znaydują się ekonomiczno wygody, i porządne 
zabudowanie; nlemniey w K ardynalii  pod w ia­
domością mieszkającego tam  siedlarza Żylińskie­
go jest do przedania za mierną cenę, nowa k a ­
reta  W arszaw ska  w każdym czasie oglądać się 
mogąca. Ktoby więc życzył sobie wiedzieć o ce ­
nie wzmienioney kamienicy i kare ty , oraz o in- 
trac ie  szozegółowey wyrażonych fo lw ark ó w , 
raczy do mieszkania niżey podpisanego w domie 
Rudolfa na Dominikańskiey ulicy zgłosić się.

E d w a rd  W oyn ick i  Regent Sądu Grodz. 
P tu  W ileńskiego.

W olno  drukow ać. W iln o  d. i 5 kw ie tn ia  
1828 r. Cenzor, N orbe rt  Jurgiewicz.

1 Roku 1828 m arca 22 dnia Józef M atuse- 
wicz Rot. W .  b. Polskich mieszkający w P tc ic  
Szawels. żyć przestał. Niżey podpisani synowie 
tegoż ś. p. Matusewicza pozostałą ruchomość 
przez publiczuą licytacyą wyprzedali  i p ien ią ­
dze w pew nym  rek u  zlokowali, oraz regestr roz- 
przedaży urzędownie sporządzony przy oświad­
czeniu w kaucellaryi Ziem. Szawel. złożyli, -więc 
ciż synowie k redy to row , którzy mają. pretoneye



do pozostałego fundaszu przez ninieysze ogłosze­
nie wzywają, aby raczyli przybyć do miasta Sza- 
w e l  nadzień i ybra teraźń, roku dla oblicze­
nia się i rozebrania pozostałości.

Kazimierz Matussewicz.
Jan Matussewicz.

W olno drukować. W ilno d. 12 kwietnia  
1828 r. Cenzor N. Jurgiewiez.

Nro. 11783. W y d z ia ł  Skarbowy.
Kommissya W oiewodztwa Krakowskiego

Czym wiadomo wszystkim chęć kupowania 
baranów Merinós Saskich, z trzód Królewskich  
Kieleckich, pochodzących mającym, iż na dniu 
12 maia r. b. i w dniach następnych, az do 
zupełnego wyprzedania, we wsi Rządowey Bę- 
czk ów  o półtory-mili od miasta W ojewódzkie­
go ku Bodzentynu odległćy, to jest: vv Owczar­
ni tameczney od godziny 9 rauuey odbędzie się 
publiczna lioytacya w celu sprzedania rozmai­
tych klass baranów , 2. letnich , 3 . letnich, w 
ilości sztuk 5 12. oraz matek w różnych latach 
będących sztuk 200, w cenach wedle uczynio­
n e ’ klassyfikacyi, o którey Pretendenci w cza­
sie licytacyi zawiadomieni będą , przez Ilząd 
poiniernie ustanowionych.

Barany te równie jak owce w wełnie sprze­
dawane będą , a zatem: okrom ustanowioney 
przez licytacyą ich wartości, żądana będzie od 
kr pujących zapłata za w ełnę w illości Zł. p. 
18 z barana, Zł. p. 12 z matki pochodzącą; 
przyte'm grosz 1. tautyemy od złotego jednego 
cpłaconey za barana lub za owce, należytości 
lila Owczarzy. Barany po sztuk cztery prócz 
’wyborowych, które po jednemu, matki zaś po 
■sztuk 5 , sprzedawane będą. Życzących sobie 
zatem tego nabycia na dzień i godzinę oznaczo­
ną zaprasza.

Kielce dnia 22 marca 1828 roku.
Rad. Sta. Nad. Prezes, W ielog łow ski.

S. W itk o w sk i. 'Ltx S. J.

W  Mińsku, w  sklepie JP . Ba­
zylego Makarewicza znajdują  się 
do przedania różne xiąźki i p rz y j­
muje się prenum erata na różne 
dzieła.

Y/olno drukow ać PoJicmey- 
ster Ckrząstowski.

1 Na placu Zaykowskiego na brzegu 
W il i i  znayduje się ow ies do sprzedania 
m ałem i częściam i, lub ogółem, a o cenie 
zainformować się można tamże na mieyscu  
lub u właściciela mieszkającego w  domu 
JO. X cia  Puzyny.

Jan Siemaszko.
W o ln o  drukować Policmeyster Chrzą- 

stowski.

1 Starostwo Pogilbiszki Wileńskiey guber- 
nii w Ptcie Wiłkomirskim leżące, Nay miłości- 
wiey JW . Jenerałowi Kńzkinowi na lat 12 na­
dane, zawierające dusz 3 o i dochodu rocznego 
rubli srebrem 366 , czyniące, wypuszcza się w 
dzierżawę 3tuią, 6tnią, gletnią lub 1 ilelnią pod

wąruńkami dla dzierżawcy wedle możności n8y-
dogodnieyszemi; chcący takowe Starostwo za- 
dzierżawić , raczą się skommunikować z JW.’ 
Kommendantem Miasta W ilna Jukiezewem mie­
szkającym w domu Dąmbrowskiego przy ulicy 
Swiętojerskiey.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
mąteryały pozostałe po zgorzałym murowanym  
domie Mereckiego żyda Zelmana Herszteyna, 
ocenione i i 5 i rub. 4o kop. assygn. i dwa do­
my Kieydańskiego obywatela Mejera W ołpy, 
jeden wpołowie murowany a wpołowie drew­
niany, wartujący 800 rub., a drugi drewniany 
stary i 5o rub. assygn., przeznaczone nanowo 
przez ten Rząd na publiczną przedaż, dla u- 
zyskania skarbowey należności, za wzięte przez 
ostatniego sposobem pożyczki produkta i wor­
ki lic zącey się, do czego naznaczono terminy; 
iszy 28, 2gi 3 o następującego mca lipca, a 
3 ci ostateczny we trzy miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania ogłoszenia, które poź- 
niey zrobione będzie, w S. Petersburskich albo 
Moskiewskich gazetach; zatem życzący kupić 
pomienione domy W ołpy i materyały Hersztey­
na, zechcą na wyżey pomieuione terminy przy- 
bydż do tego Rządu. Dnia 7 kwietnia 1828 
roku. Sowietnik Dmitrewski.

Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Jan Konarzewski.

3 Na mocy Naywyższego potwierdzenia W 
roku 1820 zaprowadzone zostało przy Cesar­
skim Wileńskim Uniwersytecie, Seminaryum na­
uczycieli parafijalnych i organistów; uczniowie 
tego Seminaryum, w miesiącu czerwcu Ł. r. koń­
czą czteroletni i ostatni knrs nauk i mają bydź 
wysyłani do obowiązków do jakich się sposobi­
li; za koszt zaś ńa edukacyą łożony, każdy z nich 
winien odsłużyć lat 6 w  obowiązku nauczyciela 
Szkoły parafijalney i organisty tam, gdzie zwierz­
chność szkolna naznaczy. Życzący mieć z tey 
szkoły nauczycieli parafijalnych i Organistów 
zechcą się zgłosić przed dniem 1 lipca r. t. do 
tegoż Seminaryum dla zrobienia z niemi umów. 
1828 Roku apryla g dnia w Wilnie.

Dyrektor szkół Gubernii Wileńskiey, R ad­
ca Kollegialny K a /  tan Krassowski.

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się , ażeby życzący w z i ą ć  w arendowną 
dzierżawę, znaydującą się przy Gubernialnym Rzą­
dzie skarbową drukarnią, jawili się dla targovir 
do tsgo Rządu na terminy: iszy 16, 2gi 17 i 3ci 
18 maja teraźuieyszego roku , ze świadectwami 
tak o swojem prowadzeniu się, jak i o znajomo­
ści przezeń drukarskich robot, takoż z dostalecz- 
nem zabezpieczeniem aknratnego utrzymywania 
drukarni i wszystkiego co do niey naieźy. Duia 
6 kwietnia 1828 r.

Mińskiego Gubernialneao Rządu Sekretarz, 
Radca Honorowy i Kawaler Pelicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stołu Hulakin.

2 Kommissya dla wyświecenia funduszów 
Edukacyyttych na Gubernie Litewskie, Biało­
ruskie, Mińską i Obwód Białostocki ustanowio­
na ogłasza; iż gdy lioytacya na wyprzedaż wa­
kującego majątku Pojezuickicgo Li^wiąn w Ga­
zecie Kuryera Litewskiego w Numerach i 55 r>



Przeszłego i i oraz 3 roku teraź. ogłoszona, nie- 
Przyszła doskutku, przeto do takowey licytacyi w 
Izbie Skarbowey Wileńskiey odbywać się ma- 
jącey, naznaczone są nowe termina: pierw szy  
duia 20, drugi 25 a trzeci 24 idącego miesią­
ca kwietnia. Na pomienionym majątku L i- 
twianach w Gubernii Wileńskiey Powiecie Za­
wieyskim położonym, oparta jest summa sza­
cunkowa rub. sr. 20,855 kop. 55 , żądający przeto 
licytować, podług rozporządzenia Ministerstwa 
Narodowego Oświecenia, złożyć powinien osobną 
evvikcyą, wyrównywającą walorowi trzeciey 
ezęści summy, to jest: z dusz 116 przez Sąd 
Główny o swobodności poświadczonych. Od ku­
pującego nie wymaga się opłata summy zali- 
cytowancy, lecz wnosić tylko będzie obowiąza­
ny procent w dwóch półrocznych terminach na 
pojezuickie dochody ustanowionych. Inwentarz 
majątku tego kontrahenci do licytacyi, znaydą 
d° przeyrzenia w Izbie Skarbowey Wileńskiey. 
Dn;a 12 kwietnia 1828 roku-

Członek Kdmmissyi Jan G. Radomina.
Pisarz Michał Dmochowski.

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski funduszu 
JW . Michała Giełguda Marszałka b. Nadwor. 
Lit. i Kawalera w dobrach Zamku w Pcie Ro- 
sieńskim ustanowiony, interessowane strony za­
wiadamia. iz na dniu 19 teraźn. raca apryla 
wyrok swóy oezewisty ogłaszać będzie. Datt 
1828 roku 7 apryla.

Prezyd. Ziem. Telsz. Exdyw. i Kawaler Jan 
Jankowski.

Kor.stanty Masłowski Prezyd. Ziem. Zawil.
Ądam Strawiński Pisarz Ziem. Trocki.

Marcin Peżarski Rejent.

2 Na mocy rozporządzenia Szlaclieckiey P t. 
Wileńskiego Opieki dnia 22 miesiąca lutego te- 
faz. r. nastałego , w Domu JW . Franciszka 
Abramowicza pod N. ao5 w Mieście Wilnie 
przy Wielkiey ulicy położonym, będzie się 
v̂yprzedawać z publiczney licytacyi w dniu 20 

idącego miesiąca apryla, i następnie każdodzien- 
tue, oprócz dni Świątecznych 1 Tabelnych ru­
chomość po zeszłym Felicyanie Derszkofie Me­
dycyny Doktorze pozos tała, w obecności niżey 
podpisanego cd Opieki Szlaclieckiey delegowane­
go. ZyC2̂ Cy nabydź takową ruchomość, ze­
chcą jawić s ię  na przeznaczony termin do po- 
cienionego domu. 1828 apryla 10 dnia.

W ileński Ziemski Pisarz Józef Naborowski.

3 Majętność ziemska funduszowa Jasiew 
konwiktu Korsakowskiego w Pcie Zawileyskitn 
leżąca pod zawiadywaniem Kapituły K atedry 
W ileń. będąca wypuszcza się przez licytacyą w  
dzierżawę na la t 6 od dnia 25 kwietnia roku 
teraź., terminy powturne licytacyi przeznaczają 
się iszy dnia 20, 2gi dnia 23, 3c id n ia 2 4 mca 
apryla roku idącego, warunki licytacyi i in­
wentarz, każdego dnia wńdzieć można w domu 
P ra ła ta  D/iekana Cywińskiego jako Prowizora 
Konwiktu. Pienipotent Kapituły Pilecki.

W olno drukować W ilno dnia 10 kwietnia 
1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Cen. W ił ,  
Radca Kol. i Kler.

3 Magistrat Miasta Wilna na spełnienie re- 
peiacyi domu Dawszkiewicza w Mieście Wilnie 
na Zarzeczu pod N. 55y położonego, licytacyą 
1 termina do oney 16, 17 i 19 teraźn. mca apry­
la przeznaczywszy, o tern Publiczność zawiada­
mia 1 życzących przyjąć na się obowiązek zała­
twienia wzmienioney reperacyi w oznaczone te r­
an ia  na licytacyą do Magistratu Wileńskiego 
"'żywa. Roku 1828 apryla g dnia.

K arol Hurtig R. M. M. W .
Regent Degutowicz.

5 Zaścianek Łukaszuny, o mil 6 od W ilna  
w  tymże Pcie leżący, w tradycyyney Possessyi u  
niżey podpisanego znaydujący się, a do dziedzi­
ctwa JW . b. Assesora Sądu Gł. W ileń. Adama 
Kocieła należący jest do zbycia ; ktoby więc 
życzył sobie takowego zaścianku tradycyą na-  
bydź, raczy się zgłosić do mnie mieszkającego wr 
domu pod N. 667 na Tatarskiey ulicy, gdzio 
przeyrzeć może prawo, i o nabyciu onego u«< 
kończyć. Apryla 10 dnia 1828 roku.

Kolleski Sekretarz Szkultecki.
W ełno drukować Policmeyster Chrząstowskf.

3 Magistrat Miasta W iln a  na uskutecznienie 
Podradem reperacyi domu Frolanda w Mieście 

* lnie przy ulicy pro wadzą oey na Zarzećz po- 
ożouego, przez uprzednich dzierżawców tegoż 

dotnu uiespełnioney, a na rubli srebr. 970 kop. 20 
CKzacowaney, postanowił odbydź publiczną li- 
Cytacyą i termina do oney 16, 17, i ig teraźn. 
niCa apryla przeznaczył, o czein dla powszech- 
Uey wiadomości wydaje się ninieysze ogłoszenie 
' v tym celu,aby życzący przyjąć na siebie obowią- 
zek załatwienia, wedle znaydującego się w Magi- 
s tiacie niuieyszym szczegółowego regestru, repe- 
raeyi domu Frolanda, w oznaczonych-terminach 
na licytacyą do tegoż Magistratu przybydź raczy- 
n Roku ł 3s 8 apryla 9 dnia.

KaroFHurtig R. M. M. W .
Regent Degutowicz.

3 . 1828 roku aprila 5 dnia, Sąd Ziemski 
Powiatu Trockiego do celu usatysfakeyonowa- 
nia wierzycieli W  W-Franciszka b. Pisarza Gro­
dzkiego Trockiego i Alfonsa Sędziego Granicz­
nego tegoż Powiatu braci Potrykowskicli, T a -  
xę i Exdywizyą doczesną majątku Gineyciszek 
w  Trockim Powiecie położonego przez w yrok  
swóy w roku 1828 marca 8 dnia ogłoszony, 
przeznaczając na wszystkich kredytorach i pre- 
tensorach do Massy funduszu pod Taxę idą­
cego, jako tez na samych debitorach kom por- 
tacyą ria dzień 1 maja idącego roku do K an- 
cellaryi swego Sądu nakazał, a po spełnienia 
tego, w duiu 1 lipna tegoż roku do zdecydo­
wania pretensyów wierzycielskicli i onych usa- 
tysfakeyonowania przystąpić zadeklarował. Aże­
by więc nikt nic wiadomością o takowym De­
krecie nie wymawiał się, Sąd przeę ninieyszą 
awizacyą interessowane osoby zawiadamia.

Józeff Kuczewski Prezes Ziem. Pow iata  
Trockiego Kawaler.

Władysław Syruć Sędzia Ziem. Trocki.
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Trocki.
Vice Rejent W iktory  Szachno.

2 Sąd dzielczo-taxatorsko Exdywizorski t 
na rozdział funduszu ś, p. Stanisława Hromyki 
b. Sędz. Ziem. Nowogr. między pozostałe po­
tomstwo, oraz na uspokojenie długów, tak tego!

O)



ś. p. Słani sław a Hromyki b. Sęd. Ziem. Nowogr., 
jak równie W . Karoliny z Protasewiczo w 
Hromykowey Sędz. Ziem, Nowogr., niemniey 
W . Józefa Hromyki Porucznika Woysk Ross. 
skutkiem remissy Sądu Ziemskiego P tu  Nowogr. 
w  roku idącym stycznia 16 dnia zaszłey w ma­
jętności Ostaszynie nowo murowanym w powie­
cie Nowogr. w Gubernii Grodzieńskiey ustano­
wiony, po przeznaczeniu komportacyi tak na De- 
bitorach iKredytorach wszelkich papierów, dote- 
go Konkursowego iuteressu należących doKan- 
cellarvi Ziem. Ptu Nowogr. na dzień 1 maja 
oraz po spełnieniu dalszych czynności pierwsze­
mu terminowi właściwych, na powtórny zjazd 
dzień 16 augusta tegoż roku naznaczył; iżby 
przeto osoby interessowańe i mając jakiekolwiek 
stosunki do funduszów, czy to zeszłego Stani­
sława Hromyki, łub tez Józefa Hromyki, tak  
równie Hromykowey, o takowym terminie by­
li zawiadomieni i swe dopominki do Sądu Ex- 
dywizorskiego przez siebie lub przez plenipo­
tentów objawili, gdyż na wszelkich uieprzycho- 
dzących kredytorow i pretensorow ammissya za­
powiedzianą będzie , przez ninieyszą awizacyą 
trzykrotnie ogłaszającą się ostrzega. Datt 1828 
lutego 28 dnia.

Ignacy Haciski Ziem. p tu  Nowogr. Prezyd. 
i Exdy wizor.

Franciszek Wierzbowski Ziem. P tu  Nowog. 
Sędzia Exdywizor.

Nikodem Kiersuowski Pisarz Ziem. Now. 
Exdywizor.

Regent Zaborski.

2 W  Domie Klinicznym na Ulicy Zam- 
kowey znayduje się do przedania para koni 
drążkowych, razem z drążkami i uprzężą pod- 
woyną, jedną nieco używaną z bronzem żółtym, 
drugą zaś całkiem prawie nową z bronzem srebr­
nym argent app ilique , oraz sanki kawalerskie 
czeczotkowe. Ktoby chciał to wszystko nabydź, 
może się zgłosić do Ekon. Klin. W . Radzi­
szewskiego mieszkającego w tymże domie.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 Za Remissą Sądu Ziem. Lidz. Sąd E x-  
dywizorski w folwarku w Lidz. Pcie położonego 
Ginęli, w terminie oznaczonym to jest dnia 5 a- 
pryla idącego roku zjechawszy, i juryzdykcyą 
swoją ufundowawszy, w początkowym przyyściu 
kredytorow dłużnika W . Autoniego Kamień­
skiego Sędziego Gran- Lidz., stosownie do za­
szłey na dniu 7 marca ninieyszego roku remis- 
sy, inwentancyą dopełnił, komportacyą doku­
mentów i wyexpedyowania aktów na termin 
10 maja zadetorminował, wymiar gruntów i 
sporządzenie tak inwentarza jak summaryujza 
i zrysowanie z dystynkeyą ziemi, w stosunku do 
daieła Exdywizorskiego zwyczaynym, wyzna­
czonemu Komornikowi przyporuczył, wszelką 
gotowość do sprawy na zjazd Sądu następny 
zapowiedział, i z powodu niespełnionego w y­
m iaru  odkład Sądów swoich do dnia 10 8bra

teraźnieyszego roku zapisał. Gdyby więc z o- 
dległości mieysca ktokolwiek z wierzycieli W. 
Antoniego Kamieńskiego nic brał dla siebie za 
pobudkę nie objawienia terminu za kroczyć się 
mającego wyroku: pod amissyą z reguł remissy 
brać mającego swoję konkluzyą, abywszyscy W. 
Kamińskiego wierzyciele na czas 10 8bra zpreten- 
syarni do Sądu Exdywizorskiego w Ginellach 
jawili się, awizacyą ninieyszą trzykrotnie przez 
Gazetę, przesyła. Datt r. 1828 apryla 7 w Gi- 
uellach.

Fryderyk Osłyk N arbntt b. Sędzia Gran. 
P ttu  Lidz. Exdywizor Prezydujący.

Mikołay Julian Mrokowski Regent Ziem. 
Lidzki Exdywizor.

Felix Laskowicz b. Sędzia Gran. P ttu  Lidz. 
Exdywizor.

Antoni N arbntt Exdywizyi Regent.

2 W  domu J W W . Wańkowiczów obok 
Kościoła S. Kazimierza na Wielkiey Ostrobram- 
skiey ulicy w handlu J. P. Wołczaninowa zuav- 
duje się nowy transport fajansu fabryki Kijow- 
skiey jako to: talerzy białych N. jgo cena za 
tuzin 1 r. sr., równie też serwisów stołowych 
kolorowych, rozmaitey porcelony i kryształów 
brylantowanych szkła stołowego w rozmaitych 
gatunkach, i rozmaitey galanteryi można dostać 
za pomierną cenę.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 W  kamienicy Sowietnikowey Nowickiey 
w Mieście Wilnie przy Tatarskiey u l ic y , jest 
do zaarendowania apartament, i osobno kaw a­
lerskie pokoje, do lego kuchnia angielska, stay- 
nia, wozownia i sklepy. Ktoby życzył nająć 
może się z aktorką ugodzić, w tymże domie 
mieszkającą. 1828 roku apryla 5 dnia.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 W  domie Jana Zaycowa pod N. i2ga 
za Ostrą Dramą na ulicy ś- Nikodema i Józef;, 
przy ogrodzie położonym, są 4 pokoje kawaler­
skie, z kuchnią meblami i osobnym wchodem do 
zaarędowania z dalty 23 apryla 1828 r., a nad­
to są do zbycia naylepiey wyprowadzone drzewa 
owocowe. Ktoby więc życzył uowyższe poko­
je nająć a drzewa nabydź, raczy zgłosić się do 
dziedzica w tymże domie mieszkającego. Datt 
roku 1828 mca apryla 5 d.

Jan Zaycow.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 5 W  Xiggarni Józefa Zawadzkiego w W i l ­
nie, dostać można świeżo wydrukowanego K a­
talogu x ią g  m edycznych , chirurgicznych- f a r ­
m aceutycznych , w et ery  n a r  ii, tudzież niektórych 
fizycznych , etc. w językach łac iń sk im , n iem ie ' 
ckim , fra n c u zk im  i p o lsk im , znay dujący eh się 
w poinienioney wyżey Xięgarni.

Wolno drukować. Wilno d. 29 marca 1828 
r. A. Powstański Prez .Kom. Cenz. Radca Kol. 1 
Kawaler.
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